
Fisz, Heavi metal
chłopaki w klasie śnili o tobiemieli niezłe osiągi sportowewygrali turniej klas w nogęśnili o najdłuższych nogach w szkoleja kończyłem na ławce rezerwowychstarałem się, by wstydu nie narobićpan od w-fu brzuszek wydatnypodglądał cię w damskiej przebieralnito było wtedy, gdy górnik grał z legiąpan bóg cię stworzył, szatan opętałsłuchało się sodom i anthraxtwoja sukienka ogromny skandalopowiadały zazdrosne dziewczętaże za tauzena zrobisz to, tamtozbierałem lata, nie było to prawdąna korytarzu mgła twoich perfumpan bóg ją stworzył, szatan opętałmy ciągle tego nie robiliśmyi dużo sami trenowaliśmypan bóg ją stworzył, szatan opętałZX spectrum i heavi metalktoś rozpowiadał w szatni naokołoże paznokciami wbijasz się głębokopierwszy spalony, pierwszy rzut rożnyw autobusie tłok był ogromny..kiedy na plecach czułem twój stanikistny babilonkrew na ścianach i ku klux klanto był koniec, koniec podstawówkisukienka słynna i kolanówkimówiłem sobie, ach tam podejdępowiem w oczy, jak bardzo cierpięz grubej rury od razu zacznępoliżę szyję jak jakiś znaczeklecz zamiast tego mrugnąłem nieśmiałomachnąłem ręką, poszedłem na rambopan bóg ją stworzył, szatan opętałZX spectrum i heavi metalsłuchało się sodom i anthraxtwoja sukienka, ogromny skandal
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